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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w e  S rzo d ę  dnia  2 1  P a źd zie rn ik a  v. s. 1 8 0 1  Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i . _ na  Jen  er  a ł-P oruczników . Liczący się w  K aw ale-
S a n kt-P e tersb u rg  dnia  10 P aździern ika .  ̂ ry i  D aw ydow  2gi. N aczeln ik  iszey dyw izyi d ra-  
D. 6go b. m. z powodu wzięcia W arszaw y, 5 gonów K w itn ie  k i  1 szy . K orpusu  Żandarmów, spra- 

szczęśliwego uspokojenia Polski, odśpiewano tu na w  ująć у  obowiązki W ojennego Jenerał-Policm ey- 
PÓlu-Marsowem uroczyste T e  Deurn, w obecności stra  Armii Działającey Lesow ski. Naczelnik іЗ іеу  
N. Cksabza. G wardya, szkoły woyskowe,. i woyska dywizyi pieszey Baszkiew icz, Naczelnik i 5tey dy- 
znaydujące się tu  na załodze, uszykowane były  w  wizyi pieszey F risz. Naczelnik 2giey dyw izyi dra- 
bojowym porządku na placu, pośród którego posła- gonów Z ahorińsk i is zy .  Dowodzący agą dywizyą 
wiono na podniesieniu o ł ta rz ,  pod baldachinem. K iryssyerską P a licyn  -iszy. Z a  odznaczenie się:
0  południu nadjechał sam Cesarz J mć i obeyrta- Komendant miasta Carskiego-Sioła Siessel; wszy­
wszy wszystkie woyska udał się na podniesienie, scy z pozostaniem na daw nieyszych  obowiązkach, 
gdzie M etropolita, przybywszy w uroczystej p ro- K om endant tw ie rdzy  K ilii,'L a ch o w ic z  i s z y , ż 
ceseyi z zamku inźeoijerów z całem Duchowień- naznaczeniem na Komendanta tw ie rd zy  Modlina, 
sfwem, odśpiewał hym n dziękczynny, na którym  Naczelnik pierwszey dyw izyi konnych  Strzelców 
obecni byli wszyscy Członkowie Rady Państwa, Olszewski -iszy, z pozostaniem na daw niejszym  o- 
M inistrow ie, Senatorowie i Członkowie Ciała D y- bowiązku. Dowódzca 2giey b rygady iszey d y w i-  
plomatycznego, a k tóry  obwieszczony został mie- zyi pieszey P ete rso n  i s z y  i naznaczony Naczel- 
szkańcom stolicy przez wystrzały artylleryi» uszy- nikiem аЗсіеу dyw izyi pieszey. Dowódzca oddzia- 
kowaney na placu i z dział twierdzy, i przez od- łu  osad w ojskow ych iszey i 2ey brygad Saperów, 
głos wszystkich dzw onów—  N. C esarzowa , obey- oraz Czasowy W o jenny  Gubernator tw ierdzy Dy- 
rzawszy woyska, z powodu przykrego zimna, udała neburga D aniłow  is zy .  Jeneralnego Sztabu liczą- 
się do kaplicy korpusu inźen je rów , gdzie zebrały cy się w  Orszaku J ego C esarskie?  M ości, D yre- 
się wszystkie osoby dworu. Tam  też N. P ani wy- k to r  K orpusu  Topografów i zarządzający W ojen -  
s łuchała  T e  D eum . Po odbytym obrzędzie N. C k̂  no-Topograficznśm Depo Szubert, z pozostaniem. 
sarzowa wróciła znowu dla widzenia obrotów woy- na  dawnieyszych obowiązkach. P ółkow nicy na J e - 
skowych , odbywających się pod wodzą samego ner ał-M ajorów : Naczelnik A r ty l le ry i  3go K o rp u -  
C bsarza J mci. Przyjazna pogoda ściągnęła wielkie su odwodowego Jazdy  K orsaków  is z y ,  z pozosta- 
mnóstwo widzów , k tó rych  radosne okrzyki mie- n iem  na daw niejszym  obowiązku. A djutant J ego 
szały się z okrzykami walecznych żołnierzy i  1 od- C esarskie? W ysokości, Dowódzcy K orpusu  G w ar- 
głosarn muzyki ro ln y ch  półków. (T .P .)  dyi, półku G renadyerów  G w ardy i W iszn ia ko w , z

— W y ją te k  z N a j w y ż s z e g o  rozkazu dzień- zostawieniem przy J ego Cesarskie?  W ysokości. 
nego dnia 6 października. P ó łku  G renadyerów  G w ardy i Szczerba tsk i i  na-

L ey b -G w ard y i  P ó łk  Ułanów, by ły  C esarze- znaczony Dowódzcą 2giey brygady Зсіеу dyw izyi 
wicza , ma się mianować: L eyb-G w ardy i pólkiem  pieszey. A dju tan t skrzydłow y, pó łku  K iryssyerów  
U łańskim  J ego W ysokości M ichała P awłowicza. Gwardyi J ego C esarskie?  M ości, K lu p fe l, i  p rze- 
P ó łk  Nieświzki K arab in ierów  przyłącza się do znaczony ‘do znajdow ania się przy  Naczelniku dy- 
p ó łk ó w  Pierwszego i Feld-M arszałka  X ięcia Bat-- wizyynym 3 dywizyi Kiryssyeró.w, A d ju t tn t  sk rzy- 
claya-de-Tolli,  K arabin iersk ich  półków. — Piesze dłowy, półku konnego G w ardy i  Н р га х іп ,  z orze- 
brygady G w ardy i  mają się składać: lezą brygada, z znaczeniem do Orszaku J ego Cesarsktey Mości. A d- 
półków  Gwardyi: Preobrażeńskiego i  Siemienow- jutant skrzydłowy, Dowódzca półku L ey b -K iry ssy -  
skiego. 2ga brygada, z półków G w ardyi:  Izm ayłow - erów Następcy B adow ski is z y ,  z pozostaniem na da- 
skiego, Strzelców, i batalionu Saperów Gwardyi. wnieyszym obowiązku. A djutant skrzydłow y półku  
3cia brygada, z pó łków  Gwardyi: Moskiewskiego Finlandzkiego Gwardyi vón M olier iszy , z przezna-
1 G r e n a d y e r s k i e g o .  4ta brygada, z półków G w ar-  czeniem zostawania p rzy  d y w izy jn y m  Naczelniku
d y i :  Paw łow sk iego , Finlandzkiego i E kw ipażu  Зсіеу dywizyi G w ardy i pieszey. iszey b rygady 
G w a r d y i .  5ta brygada, z półków G w ardy i:  L i te w -  A rty lle ry i  G w a rd y i , Dowódzca iszey ro ty  bate- 
skiego i Grenadyerskiego N a y j a Śn ie y s z e g o  Cesa- ry y n e y  Sim borski, i ma liczyć się w A rty l le ry i .  
r z a  J e g o m o ś c i  A u s t r y a c k i e g o . 6ta brygada, z pół- K onney A rty l le ry i  G w ardyi,  Dowódzca зеу  lek- 
ków Grenadyerskiego N a y j a Śn ie y s z e g o  K róla J e - kiey  bateryi Sm ahin, z przeznaczeniem na Naczel- 
GOMOśut P r u s k i e g o , G w ardy i  W ołyńsk iego  i  F in -  n ika  A rty l le ry i  5go K orpusu  Odwodowego jazdy, 
landzkiego batalionu Strzelców G w ardyi.  Adjutant skrzydłowy, dowodzący W oły ń sk im  pó ł-

Brygady te mają składać: isza i aga: P iec -  kiem  Gwardyi Owandcr^ z potwierdzeniem na Do- 
wszą dywizyą pieszey G w ardy i.  5cia i 4 ta: 2gą wódzcę tego półku. A dju tan t skrzydłow y, pó łku  
dywizyą G w ard y i  pieszey. 5ta i  6ta: 3cią d y w i-  Kawalergardów  N ayjaŚnieyszego C esarza J ego- 
zyą G w ardy i pieszey. mości, P e s te l 5ci, z naznaczeniem do znajdow ania

Na oznamionowanie-znamienitych zasług W o -  się przy Naczelniku 2ey dywizyi K iryssyersk iey .  
dza Naczelnego Arm ii Działającey, Jenera ła-M ar- P ó łku  Finlandzkiego G w ardy i Okułow iszy , z prze- 
szałka-Polnego, X ią zq c ia  W a rsza w skieg o , H r a b i  znaczeniem na Dowódzcę brygady odw odow ej 4ey 
P  askiew icza-K ryw ańskiego , syn jego, X iąźę Teo* i  8mey dywizyy pieszych- P ó łk u  Siemienowskie- 
dor, przeznacza się do służby Chorążym, do pół* go Gwardyi M ehbinder 5ci, z przeznaczeniem na 
k u  pieszego, Feldm arsza łka  Xiąźęcia W arszaw - Dowódzcę półku Grenadyerów K róla P ruskiego. 
skiego, H rab i  Pask iew icza-E ry  wańskiego. Adjutant skrzydłow y pólku G w ardy i  Grodzień-

M ianow ani S ze ja m ip ó łkó w :  Jenerał-A dju tan t skiego Huzarów  T em ir/aziew  is zy ,  z przeznacze- 
X iążę  Szczerbatow  is z y ,  Kostromskiego pieszego, niem do Orszaku J ego Cesarskie?  M ości. Dowódz- 
Jen e ra ł-P iech o ty  Xiążę Szachow ski is z y ,  E kate -  ca ro ty  Podchorążych G w a rd y i , pó łku  Preobra- 
rynosławskiego grenadyerskiego. żeńskiego G w ardyi Baron Schlippenbach iszy , z po-

W y n ie s ie n i za  odznaczenie się w bitwach z  zostaniem p rzy  Szkole Podchorążych  Gwardyi. 
p o lsk iem i buntownikami: Dowódzca 4go K orpusu  A dju tan t skrzydłow y półku  Litewskiego Grabbe 
odwodowego jazdy, Jen.-Adjutant, Jen .-P oruczn ik  3ci, z przeznaczeniem na Dowódzcę 3giey b ryga -  
JRiidiger is z y ,  na Jenerała  jazdy , z pozostaniem dy  Зсіеу dyw izyi Grenadyerskiey . Dowódzca pół- 
na daw nie jszym  obowiązku. Jenera ł-M ajorow io  k u  Oręnburskjego Ułanów , Baron von 1 ornaux z



przeznaczeniem <Io zostawania przy Naczelniku 
iszey dywizyi Ułańskie у. Dowódzca półku U łań ­
skiego J ego W ysokości M ichała P awłowicza Ba­
ron Jlenne 2gi, z przeznaczeniem do zostawania 
przy Naczelniku 2giey dywizyi Ułariskiey. Adju- 
tant skrzydłow-y, pólku Preobrażeńskiego Gwar- 
dyi, H rabia  Strogonow 2gi, z przeznaczeniem do 
Orszaku J ego C esarskiey M ości.

N aznaczen i J e n era ł-A d /u ta n ta m i J  kgo Cesar-
skiey Mości: Naczelnik 6tey dywizyi U łańskiej, 
Jene ra ł  Porucznik W ło d ek . Naczelnik Sztabu 2go 
K orpusu pieszego, zna jdujący  się w Orszaku J e­
go Cesarskiey Mości, Jenerał-M ajor Baron D el- 
lingshausen , z pozostaniem na dawniejszych obo­
wiązkach. Dowodzący 2gim Korpusem piechoty, 
Jen e ra ł  jazdy, Baron K reu tz  , u twierdza się D o ­
wodź cą tego Korpusu.

N a zn a częщ D ow ódzćm ni Korpusów: Dowódz­
ca 4go Korpusu Odwodowego jazdy. Jenera ł-Jaz­
dy, Jenerał-Adjutant^ R iid iger uszy, 5go pieszego, 
Dowodzący 5cim Korpusem pieszym, Jenera ł-P o-  
rucznik  K aysarow , 5go pieszego. Dowódzca 5go 
K orpusu piechoty , J ene ra ł  piechoty R oth  i s z y , 
6go pieszego. Naczelnik iszey dywizyi Ułariskiey, 
Jen e ra ł-P o ru czn ik , X iążę Chdkow i s z y , 4go od­
wodowego jazdy.

N a zn a czen i N aczeln ikam i D y w izyy : Naczel­
n ik  byłey  iszey G w ardyyskiey dywizyi pieszey, 
Jenera ł-Poruczn ik  Uszakow is zy ,  іеу  G w ardyy­
skiey pieszey. Naczelnik by łey  2ey dywizyi p ie­
szey G w ardyi,  Jene ra ł-P oruczn ik ,  Jeherał-A dju- 
tant M a rtyn o w  is z y , 2ey G w a rd y y sk ie j  pieszey. 
Jenera ł-Poruczn ik  R ich ter  is z y ,  Зсіеу G w ard y y ­
skiey pieszey. Jen.-Adjutant, Xiąźę A d a m  W ir -  
teniberski, іеу Ułariskiey: wszyscy t r z e j  z pozo­
staniem na da wnieyszych obowiązkach. (6r. S . JP.)

— Przez N a y w y ż s z e  Ukazy J ego C esarskiey 
M ości do Rządzącego Senatu , W'ydane : D nia 26 
w rześnia , Prezydentem izby k ry m in a ln e j  Każań- 
skiev mianowany 5ey klassy M arkiz de Тгаѵег- 
se , iłotąd liczący się przy departamencie udzia­
łów. — Prezydentem  Mohilewskiey izby krym i­
nalne y, na mieysce uwolnionego od tego obowią­
zku Porucznika D r ozora  , roz,kazano bydź nastę­
pującemu po nim kandydatow i ^m ey klassy K a -  
zanowiczowi. —  D . 28 w rześnia. Sprawujący obo­
w iązki Mińskiego Gubernatora Cywilnego, Kadz- 
ca Stanu ypn D reb u sz , w nagrodę odznaczającej 
się służby, wyniesiony na Rzeczywistego Radzcę 
Stanu, i potwierdzony Mińskim Gubernatorem Cy­
w iln y m ___D . 1 październ ika . K ału  z ki G uber­
nator Cywilny, Rzeczywisty Radzca Stanu, X ią- 
żę Obęteński , mianowany Radzcą T ayuym j i ma 
zasiadać w Rządzącym Renacie— Niżehorodzki 
Gubernator C y w iln y ,R zeczy w is ty  Radzca Stanu, 
B ibikow , mianowany RałUzkim Gubernatorein Cy­
wilnym. — D nia 2 październ ika . Sprawujący obo­
wiązek K urskiego Gubernatora Cywilnego, Radz­
ca Stanu Dernidow ,mianowany Rzeczyw istym R adz­
cą S ta n u , z potwierdzeniem na Urzędzie Guber­
natora Cywilnego. Prezydentem Odesskiego Sądu 
handlowego, naznaczony Radzca Kollegialny Oho- 
roszkiew icz, Sekretarz w Kancellaryi Wojennego 
Jen e ra ł  G ubernatora St Petersburskiego. Sekreta­
rzowi 2go Oddziału 3go Departamentu Rządzące­
go Senatu, Radzcy Dworu, T um ańskiem u , rozka­
zano sprawować obowiązki Ober-Sekretarza tego 
oddziału. Sekretarzow i 3go Oddziału 5go Depar­
tamentu Rządzącego Senatu, Radzcy Dworu B ła -  
hoczew u , rozkazano sprawować obowiązki Ober- 
Sekretarza tego Oddziału. Prezydentem  Izby  Cy­
w i ln e j  W o ro n ezk iey , mianowany Radzca Stanu 
K opecki, P rezyden t K u rsk iey  Iz b y  kryminalney. 
Prezydentem  Izby K rym inalney  Orłowskiey, m ia­
nowany Radzca Stanu A h a rko w , P rezyden t Izby  
K rym inalney  Kurskiey. Rządzcą K ancella ry i  M i­
nistra Narodowego Oświecenia, mianowany R ad z­
ca Dworu Nowosilcow. — D n ia  5  pa źd ziern ika . 
Rzeczywisty Radzca Sianu , Stoh  , D y rek to r  De­
partamentu Gospodarstwa, przy uwolnieniu od te­
go obowiązku, wyniesiony na Radzcę Taynego i 
przeznaczony do zasiadania w  Rządzącym Senacie,

a Radzca Kollegialny, H rab ia  T o łstoyi mianowa­
ny Dyrektorem  pomienionego Departamentu.

— W  N a j w y ż s z y m  Ukazie J ego  C e s a r ­
s k i e y  Mości, do Rządzącego Senatu, pod 6tym paź­
dziernika, wyrażono: „Członka Rady Państwa, Se­
natora, Radzcę Taynego, Xiążęćia C za rto rysk ie ­
go , k tóry  złamał przysięgę wierności i z uporem 
b y ł  uczęstnikiem we wszystkich występnych p rz ed ­
sięwzięciach polskich buntowników, do ostatnie­
go ich uśmierzenia i pokonania orężem N aszym  
całego kraju  , uznając za niegodnego zasiadać w  
Radzie Państw a i w Rządzącym Senacie, R o z k a ­
z u j e m y  z popisow służby wykreślić .61 (G. S.)

— Przez Naywyższe resk ryp ta  mianowani zo­
stali kawalerami orderów: 1 igo W rześnia, S. A le -  
xa n d ra  N ew skieg o , Naczelnik 3<*y dyw. kirysye- 
rów  jem-porucz. K ahłukow  1; i 3go t. m. S. A n n y  
1 his. Dowódzca pólku Grodzieńskiego huzarów, 
Jen.-m»jor S tra n d m a n n  5: i 5go tegoż m. Członek 
Rady Mioisteryum W oyny 4ey ki. D aniłow .{T .P .)

— Przez N a  у  w y ż s z y  d y p lo m a t , nay łaska- 
wiey mianowany Kawalerem  O rd e ru , S. W ło ­
dzim ierza  2 g iey  klassy'. Jenerał-Adjutant, J en e ra ł  
Porucznik, X iąźę A d a m  W ir tem b ersk i, za odzna­
czające śię męztwo i w zorow ą waleczność, w b i­
tw ie  2?go lutego , przeciwko polskim buntow n i­
kom. !•)

— Po zupełnem przywróceniu spokoynoeci w 
Litwie,Rząd znalazł się w stanie powzięcia na rniey- 
scu dokładnieyszych wiadomości o wypadkach , 
jakie aaszły w tey prowincyii podczas zamieszek, 
k tó ry c h , na nieszczęście , była teatrem. Chętnie 
dowiadując się o szczegółach, Uniewinniających po­
stępowanie osób , k tórych imiona połączone są z 
temi opłakanemi wypadkami, Cesarz J mć raczył 
łaskawie przyjąć dowody, pochwalnie świadczące 
o zasadach i charakterze H rab in y  R o n ik ier , którą, 
powzięte w pierwszych chw ilach doniesienia, n ie­
słusznie były obwiniły. Okrucieństw», któreśmy 
w swoim czasie o p isa l i , (K . L. N. 82) były 
wpraw dzie popełnione w dobrach tey  pani; zm u­
szona patrzeć najn ie ,  potrafiła wszakże nie jedną 
ofiarę z rąk  zabójców uratować. Hańba tych zbro­
dni całkiem pada na zgraję powstańców, dowodzo­
ną przez Stan iew icza . M ieliśmy sobie za pow in­
ność dla tego jedynie przywołać je teraz , ażeby 
w prawdziwem świetle wystawić okoliczność, która 
bolesne wprawdzie , leez i chlubne r a z e m ,  dla 
rodziny hrabiny R o n ik ier  , zawiera wspomnienie.

— ygo b. tn. rozpoczęły się na tu te jszych  tea­
trach  widowiska , które , г powodu t rw a ją c e j  w 
stolicy cholery, przez trzy miesiące były  zamknięte.

— Gazeta Poznańska zawiera wiadomość znad 
granicy Polskiey, iż oddział półko wnika P io trow ­
skiego! który , po bitwie pod Kaliszem, stanął pod 
Bełunem , dowiedziawszy się o rozbiciu korpusu 
R óżyckiego  , odstąpił przez Częstochowę do Olszy­
na. W ieść  o zbliżaniu się woysk rossyyskich, stała 
się przyczyną, iż 28go W rześnia w ybuchnął w tym 
oddziale bunt, w którym sam P io tro w sk i  omal nie 
stracił życia. W iększa część jego żołnierzy roze­
szła się do domów ; i z górą a,.0oo. ludzi przeszło 
tegoż dnia wieczorem Częstochowę, gdzie większa 
ich część posprzedawała swoję broń i konie.

W a rsza w a  d n ia  22 w rześn ia  n. s.
W  najnow szym  numerze (285) Gazety P ru s ­

k i e j  Stanu, wydrukowar-a jest re lac ja  z G łó w n e j  
K w a te ry  Jene ra ła  M arszałka P o ln eg o ,  X iążęcia 
W arszawskiego, R o kitn icy , pod 25 września n,«., 
o zmuszeniu szczątków buntow niczych woysk p o l­
skich szukać ocalenia w Prussiech. R elacya ta, 
zupełnie zgodna z ogłoszoną w  Nrze 2З2 G. S. P. 
(K ur .  Lit. N. 125), a kończy się tem i słowy: „T ak  
dokonane zostało oswobodzenie Królewstwa: a wia- 
rołomstwo , okazywane przez buntow ników  we 
wszystkich ich  działaniach, od czasu wzięcia W a r ­
szaw y , ukarane zostało wygnaniem Armii po lskiey  
z  o jc z y s te j  ziemi.66

— Przyw óz tu zboża i w sze lk ie j  żywności, jest 
bardzo znaczny. Mówią, że przypędzono tu zna­
czną ilość bydła  rogatego. Sppdziewać się należy,



у.е cena a r tyku łów  żywności przez to się zniży, 
k u  w ie lk iey  uldze mieszkańców. ( G . S. P .)

__ W a rsza w a  5o W rze śn ia .  Komendant placu
Jener.  major B ar.  K o r f f  opuszcza W a rsz a w ę ,  u- - . . . .
daiąc się na dowódzUto w Województwie Podia- towm ków, Upłynęła większa c»ęsc nocy; tymcza- 
skiem Mieysce j*go zaymie iea . Pgcherzewski. Do sem fatalna godzina , naznaczona do rozpoczęcia 
przybycia zaś jeoo , obowiązki komendanta spra- szturmu przybliżała się, i na chwilę przed jey na-

mostu i  fo r t  у fi kacy у  n i  P r a d te i tedy szturm z n o ­
wu się rozpocznie i W a rsza w a  niechybnie dozn* 
wszystkich jego okropności.

T ym  sposobem, wśród niezgod i sporów buo-

preybyi-----  , -  • - ,, ., „
w o w-л ć będzie F ligel-adjulant połkowmk U wan- 
der .— Przybyli tu jenera łow ie  Tomasz Eubiensfii, 
H r .  Хауѵегу Niesiołowski^ M r o z ń s k i;  póikowmcy: 
M iller  , Ja g m in  , Sierakow ski i B ogusław ski. 
Dyrekcya towarzystwa kredytowego ogłasza, iż i  
Październ ika  zacznie się losowanie 3 g55 listów za 
s tawnych, w ilości i3,690,000 zł.; fu n -iuszu  morze- 
nia na bieżące półrocze wynosi 2 3o6,8 6 . z ł-—

deyściem, Głównodowodzący Polską Armią, H r a ­
bia M ałachow ski, pośpieszył nakoniejc mnie uwia­
domić , że woyska jego ustępują z W a rsza w y  l 
P ra g i, że już od godziny trzeciey po północy po­
częły z nich wychodzić, i że do świtu, mała część 
ich pozostanie w mieście , na moście tylko i na 
P ra d ze  ;  o godzinie zaś piątey zrana mieysca te 
(jeżeli ja rozkażę) mogą być przez nas zajęte , a

Prezydent Województwa Mazowieckiego, Radzca tym sposobem skoóc/ą się ostatnie śrzodki, poda- 
Slanu K  o z  u c h o  w  s  k i ,  wzywa urzędników swego w o- wane przez Jenerał Majora B e r g a .  Po upłynie- 
iewództwa aby wrócili do obowiązków, a obyWa- m u kilku godzin, H rabia  M ałachow ski uw iado­
m i  a b v  podatki wnosili do otworzonych na nowo mił mię powtórnie: że idzie z armią do P łockie- 
kass publicznych — Roboty około zniszczenia wa- go Województwa, I ze postał rozkazy, ażeby tez 
rów ni warszawskich juz się zaczęły. — W  woje- przybył tu  korpus Jenerała R o m a n n o  i innych 
wództwie Sandomierskiem ukazał się pomorek na osobnych oddziałów; co s.ę zas tycze rozlokowa- 
b v d ł o —  Od 2 0  W rześ. wychodzi tu nowa gazeta ma wszystkich Woysk, dopełni on warunków, n- 
nod tytułem : * Gazeta codzienna krajowa i zagra- przednie przez Jenerała  P rądzyńskiego  przyję-
^ ..     ł-л ілл.ІТшг btouhnli m 1 a Pol ih а rx n «r mna
niczna. (T .P .) t o , podług których , armia Polska powinna 

była spokoynie czekać w Województwie Płockiem 
rozkazu, jaki względem mey wydać będzie się po-K rtików  d. 20 w rześn ia  n. s. . .

Zawczora Jenerał-A dju tan t R u d ig er  , ogłosił dobało  W  as/ кт L bsarskiry M ości. 
t u ,  co następuje: „ N a  skutek mojego ogłoszenia Nakoniec dnia 27 S e rp m a ,  o godzinie sio-
pod 5om września n. s., w którem zalecono było , dm ey  zrana , G w a rd y a  pod osobistem p rz e w o ln ic -  
ażeby wszyscy Urzędnicy Polscy wszelkiey ran -  tw em  J ego Gesar-kiby  W  ysokosci W iklkiego X i^ 
2-i, stawili sie do K an ce ila ry i  C esarskiego R os-  c a  M ichała P awłowicza, weszła do W a rsza w y  
syyskieoo Poselstwa w K ra k o w ie — Ninieyszem przez rogatki Je rozo lim sk ie ,  i natychm iast zajęła 
obwieszcza się, iż podobnymże sposobem mają sta- m,aS o 1 P ra g ę  z mostem i  wszystkiemi i o r ty t ,k a ­
w ie  sie do teyże K ahcellary i  wszyscy Urzędnicy cyam u
D w oru, także Senatorowie, Wojewodowie i O by- l y m  sposobem dokonane zostało wzięcie eto-
w atele  K ró lew stw a  Polskiego, teraz w  K rakow ie l icy  Polskiey, po d w ódm ow ym  sz tu rm ie  , k rw a-  
znaydujacy się. w e 7 bitwie, w których Woyska W aszey C esar-

S  Pulicya Krakowska obwieściła, iż na rozkaz sk ieY M ości, ok ryw szy  s,ę m e śm ierte lną  sławą, da- 
w yższey Zw ierzchnośc i,  obywatele i  mieszkańcy ły  nowe dow ody św ietnego  m ęztw a 1 ry ce rsk iey  
miasta K rakow a , niezwłocznie i pod surow ą od- waleczności!
powiedzialnością, obowiązani są donosić Policyi o A rty lle rya  działała , W osłem znaczeniu te-
w szystkich  osobach, do K rakow a przybywających, go wyrazu — wzorowie : podstąpiwszy z początku 
. ik „  ,  m ;oCt a dal«v zalecono ffO- bez wystrzału na nayblibzy  a t r ta ł  . r o ia lu  > ,batery*albo z miasta wyjeżdżających; daley  zalecono go 
s
sk
należeli

podarzom domów, oświadczyć wszystkim w oy- nasze p n ez  kilka godun  w ytrzymyw ały n« Czy­
nowym i cywilnym, 11 nich mieszkającym, którzy stem, odkryłem, polu, działanie buntowniczych ar- 
lależeli do rewolucyi, ażeby się stawili do Ros- mat większego Ы  bru , ukrytych za wała-
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konania szturmu i zwyciężenie buntowników. To, 
D a lszy  ciąg N aypoddannieysZego R a p p o r iu  tak  skuteczne działanie A rty l le ry i ,  należy się zu- 

Je n era ła  M a rsza łk a  - Polnego  , X ią zęc ia  W a r - pełnie Dowodzącemu m ą ,  J e n e ra ł -  A d ju b n to
szaw skiego, D rabiego Pankiewicza E ryw ańskiego , 
o szczegółach sz tu rm u  m iasta  W arszaw y.

Ukł * ' * ’ * Ч ІГ  " ^
naszych do
buntownicy nie przestawali opierać się 1 czy 
rozmaite zwłoki i trudności, lecz wkrótce, prze-

w 1 Xięciu Gorczakowu , i głównym jego pomo­
cnikom , między którymi wspomina on szczegól­

n y  rozpoczęte przed poruszeniem woysk mey o Jenerał Majorze Baronie K orfie , sprawują- 
lo szturmu, ciągnęły się, i.po niem. Zrazu cym obowiązek Naczelnika Sztabu A r ty l le ry i ,  ł  
icv nie urzestawali opierać sie i czynili bezpośrednio dowodzącym Ы е г у » т і ;  także o J e ­

nerał-Ma jorach P errenie  i Fedoreńce  , Naczelni-
rażeni szybkością naszych powodzeń, pośpieszyli kach A rty llery i  Igo i 2go Korpusów , nayw.ęcey 
oświadczyć upokorzenie—HrabiaArz/Aowzec^i, któ- w bitwie używanych.
ryl pow tórnie wprzódy zaparł się ostatnich w y- Piechota w ciągłych szturmach 1 nayz.cięt-
żey wspomniooych układów Jenerała  P rą d zyń sk ie -  szych b i tw ach ,  okryła się nieśmiertelną sławą. 
g o . przysłał mi znowu listowne na Im ię W a-  Dwadzieścia oddzielnych fortyf,kacyy,a między me- 
8ZEY C bsarskiry Mości uwiadomienie, w którem, mi mocno broniąca się wieś W o ta , oraz g łówny 
imieniem całego Narodu Polskiego i na zasadz.e wał mieski , wzięte w siedmiu m.eyscach sztur- 
otrzymanego pełnomocnictwa, oświadczał bezwa- mem, razem ze 70 działami, świadczą naydosko- 
runkow e W aszey C esArskiey Mości poddanie się, naley o jey zwycięztwach. . , .
prosząc o łaskę oycowskiego W aszego serca. U- Półki, tylkoco rekrutam i dopełnione, nigdzie
wi.domienie to doszło do mnie zaledwo w nocy po nie ustępówały w męztw,e os,wiałym w nojachUre- 
ukończeniu b i tw y ,  kiedy już opanowaliśmy nadye.um , walecznym Połkom morskim: ozy w,a- 
Cłówny wał w ew nątrz samego miasta. Jednak- ne przykładem swoich Naczelników, wszystkie o- 
fe  zostawały’ jeszcze w ręku  buntowników pla- ne szły do szturmu z rzadką odwagą 1 w zupef- 
ce mlcyskie obwarowane redutam i, oraz ulice, za- nym porządku: jedne z b ic ie m  w bębny, * drugie



pomyślny skutek należy,się każdemu ze znaydu- 
jącyeh się w tey bitwie Naczelników, Jenerałom: 
G eism arowi (w pierwszym szturmie przy rowie 
ciężko ranionemu), Obruczewu, M uraw jew u, jPo- 
leszce, Grabbe, L id e r  sowi, M a rty  nowu, .Łuwskie- 
m u, Briggenow i, M alinow skiem u, O troszczeńce.Ja- 
fim o w iczo w i, Czeodajewu  , X ięciu Golicynowi i 
Półkownikom: L ip ra n d i , Szlothauerow i, Ghiudie- 
niew u,Tuchaczew skiem u , Sawastianowu, C ym m er- 
m anow i, M anderszlernow i, O bradowiczowi, Ł u ­
kaszowi i innym dowódzcóm półkowym.

Sśperowie wszędzie towarzyszyli piechocie, 
i niezmordowaną ich pracą , fortyfikacye i głó­
w ny  wał, w miarę tego jak były brane, urządzane 
zostawały natychmiast dla działania przeciw sa­
memu miastu, pod osobiatem staraniem i rozporzą­
dzeniem Naczelnika Inżynierów A rm ii ,  Jenerał- 
Majora D ena  i Jenerał-M ajora Szyldera.

Jazda wśród szturmu nie mogła mieć ważne­
go udziału; na prawem jednakże skrzydle attaku, 
2ga brygada 5isiey d y w iz j i  kirysiyerów, a szcze­
gó ln ie j  lekka jazda Gwardyi, wiele pomagały dzia­
łającym tam wojskom. bezprzykładna odwaga 
Leyb-G w ńrdyi półku dragonów i huzarów daje 
praw o do szczególnej pochwały dowodzących nie­
mi: Jenerał-Porucznik a Hrabiego Nostitza, Jene- 
rał-M ajora Z a ssa  i Półkownika M ussina-P uszkina .

Piechota Gwardyi, jeżeli nie mogła w całey 
swey massie walczyć na wspólnem polu bitwy, 
nie mniey jednakże oddzielnie z równął sławą wepół- 
ubiegała się z innemi woyskami, i  pomagała do o- 
trzymania zwycięztwa.

Ze wszystkich dziesięciu półków Gwardyi o- 
chotnicy znaydowali aię w każdym szturmie przed 
kolumnami, i podług świadectwa każdego zosobna 
Naczelników, wszędzie okazali najśw ietniejszą o d ­
wagę, idąc na czele walecznych. Półki Leyb- 
Gwardyi: G renadyersk i,S trzelców  pieszych i F i n ­
landzki, były w naybliższym ogniu; oprócz tego 
ostatni z nich z prtyk ładuem  męztwem dokonał 
szturmu do Jerozolimskich rogatek i dostał się da­
leko do śrzodka miasta. A rty llerya Gwardyi 
dzielnem «nem  strzelaniem, wiele pomagała tym 
woyakom. (d. c. n.)

F  а а я с r  a.
P a ry ż  dn ia  а październ ika .

Czytamy w JFiriisterre gazecie B resteńk iey  z dnia 
września następujące szczegóły: „Osada ko rw e­

ty  portugalskiej U ranii zawiesiła » ilory D onny  
M a r y i ; poruszenie to zaszło dnia 2З o godzinie 
2giey zraua , bez rozlewu k rw i  •, oficerowie po- 
deyrzatii wysiedli z okrętu. Wszyscy oficerowie, 
oprócz jednego tylko, zostali wiernymi Don M ig u - 
elowi. Oficer konstytucyjny obiął tymczasowie 
dowództwo nad korwetą , i naydoskanalezy panuje 
tam porządek. Podług umowy, zaw arte j dnia i 4 
lipce między admirałem Roussin  i P. Santorem  
w Lizbonie, miała odjechać, lecz zniewaga, którey 
znowu nie dawno dopuścili się Portugalczykowi» 
względem dowódzey jednego z okrętów, stojących 
na T a g u , skłoniła rząd francnzki do zatrzymania 
jey tam, nim zupełne zadosyć uczynienie ze strony 
Portugalczyków uczynionem nie będzie. Przykład 
U ran ii rzucił jakąś niepewność i  na osadę korwety 
O restes, która miała płynąć do Lizbony, lecz nie 
zaszła na uiey żadna odm iana/7

— Piszą z Tulonu  pod dniem 20 września: „ O  
statni okręt przybyły z A lg ieru  przywiózł nam 
wiadomość, że w szpitalach tego miasta znajduje 
się bardzo wielu chorych żołnierzy ; w ogólności 
chorują na dyssenteryą z tey przyczyny, że jedzą 
nie umiarkowanie owoce, częstokroć nawet n iedo j­
rzałe. Liczba chorych jest tak zneczna, żo musiano 
przewieźćioh do ła tare lu  M arsyliуskiego,gdzie roz­
kazano odsyłać ich na swe stanowiska,jak tylko po­
wrócą do zdrowia. Dowiadujemy się z tego samego 
ssrzódła , że Beduinow ie  dopuszczają się niesłycha­
nych okrucieństw na Europejczykach,a szczególniej 
na FraDCUzach;mówią także o rozkazie dziennym je­
nerała B erth ezen a , w którym uwiadamia wóysko, 
i ł  w miesiącu styczniu рохѵгоеі ono do Francji-  
sądzić należy, iż mowa tu jest o części tylko armii, 
która się tam znajduje.

— Dnia 11 września dało się uczuć w  P a rm ie  
gwałtow ne wstrząsnienie ziemi, które trw ało  p rze­
szło Osiem sekund. W szystkie  domy chw ia ły  się; 
przeszło i 4o kominów upadło na ulicę, i m ury po- 
rozscze piały się, W  chwil?, kiedy ten fenomen zda­
rzy ł  się, słyszano ciągle rżenie k o n i , psy zaś w y­
jąc biegały po ulicach.

— I zba D eputowanych. — Na posiedzeniu izby 
deputowanych dnia 5o września porządek dzien­
ny wzywał do rozważania projektu  do p raw a o 
parowstwie.

P. G fia lre t-D u ricu x  przem ów ił w tych  sło­
wach: rozwiązanie kwestyi nas za jm ujące j ,  musi 
pociągnąć za sobą ważne następstwa; podług je­
dnych przeciwne postanowienie uskuteczniłoby 
wszystkie korzyści przyrzeczone przez kartę  kon­
s ty tu c y jn ą ;  podług zaś drugich , wstrząsłoby w 
swey zasadzie systemat reprezentacyjny . Zrazu 
zasada dziedzicznego parowstwa ogłoszoną była za 
ściśle połączoną z rządem reprezentacyynym, dzi- 
siay potrzeba tego dziedzictwa jest zagadką do 
rozwiązania podaną; zkądże pochodzi ta sprzeczność?

Mówca przypomina tu słowa jednego sza­
nownego jenerała, członka izby, o równości praw; 
słowa te znalazły wielbicielów w młodzieży fran- 
cuzkiey, i  wydane zostały rozkazy względem w y ­
wołania tego^ dziedzictwa; lecz zniósłszy to dzie­
dzictwo jakaż gwaraucya ją zastąpi? W e jd ź m y  
w roztrząśnienie tey kwesjyi. Rozważmy naprzód, 
czy rozkazy dawane deputowanym są czynem kon­
sty tucyjnym ? W edług  mego zdania, uważam ten 
rozkaz, jako rzecz nieprzyzwoitą w rządzie re p re ­
zentacyjnym . Deputowani nie wyobrażają w ybier-  
ców, którzy ich mianują , ale raczey całą F ra n ­
c y ^  rozkaz taki jest prawdziwem przywłaszcze­
niem władzy. Przypomnę w tym względzie 91 
ar tykuł konstytucji,  przyjęty jednomyślnie, k tó ry  
etanowi: że deputowani nie są reprezentantami w y- 
bierców, lecz całego narodu, i że żaden rozkaz nie 
może im hydź dany, -Lecz powstał jeden zarzut, 
na który wprzód potrzeba odpowiedzieć! Z ap y ta ­
no się: kto będzie wezwany do rozsądzenia sporu, 
k tóry  wszczął się? Rozwiązała już izba tę kwe* 
Styą. Oświadczyła 00* iż nie jest s tanowią­
c ą ,  ponieważ odrzucając projekt P. E . Safoer- 
t e ,  dała poznać, ze chce czekać na in ic ja ty w ę  
królewską. Postanowienie to zgadza się z naturą 
rzeczy. Gdzież więc jest ten szczególny mandat, 
udzielający izbie deputowanych mniemaną władzę 
stanowiącą? K arta  18З0 roku ogłosiła, że ar tykuł 
2З karty  przejrzany  będzie na posiedzeniu 18З1 
r.  Lecz, w tym wyrazie: posiedzenie, widocznie 
oznaczono dw ie  izby.

Rozważmy więc kwestyą z gruntu. Dziedzic­
two czy jest ręk o jm ią  niepodległości parowstwa? 
VV tem to zawiera się cała kwesty a. Go większa, 
dziedzictwo jest rę k o jm ią  swobód publicznych.

Tu mówca przechodzi do 1791 roku i w y ­
ciąga z naszey historyi dowod dwóch zasad, k tóre  
założył. W spiera się potem na opinii publicystów; 
M anuel, B en jam in -C onstan t, szanowny P. P ages, 
wszyscy byli za dziedzictwem parowstwa. W  r.  
i 8 i 5 N apo leon , dla nadania senatowi niepo­
dległości, uczynił go dziedzicznym. Izba i 8 i 5 r., 
o czystości którey nie spierają się nasi jsnseniści 
polityczni, była tegoż zdania. Prawdziwie, n iepo­
dobna jest sądzić, iżby mniemanie to tak  wyraźnie 
chwalone było bez żadney zasady. Niepodobna 
jest wierzyć, iżby środek uważany nie da * no za 
tak przyjazny swobodom publicznym był tylko 
osobistym przywilejem, środkiem do zepsucia: nie­
podobna wierzyć, izby tylu ludzi światłych b y ­
ło tak grubo oszukanych!

Mówca, roztrząsając czynności izby parów 
od jey utworzenia, i porównywając je z czynno­
ściami senatu, usiłuje okazać, że izba dziedzicz­
nych  parów jest tak niepodległą, tak sprzyja sw o­
bodom publicznym, jak senat był zależnym i nie­
wolniczym. Jeżeli dziedzictwo będzie skassowa- 
n e , zginie też razem równowaga trzech władz. 
Dw-e tylko będą istotnie władze, a ta pierwszym, 
poruszeniem, wolność i porządek publiczny zosta­
ną także bez ręko jm i.

L ec i  jakimże sposobem parowstwo dożywo-
D O D A T E K
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tcie będzie ustanowione? Jeżeli -sam tylko K ró l  
nm now ać będzie parów, cóż się stanie z niepodle­
głością tego korpusu?* Jeżeliby parowstwo pocho­
dziło od tey le  władzy co i izba niższe, wtedy by­
łoby ciało prawodawcze jednorodne, chociaż we 
dw óch sekc jach .  Byłyby dwie tylko władze, lud 
i władza królewska.

Mówca zbija także listę kandydatów pro je­
ktowaną przez Komissyą. LisU, na ktorey mieszcze­
n i  by liby  piastujący wysokie urzędy, podnosiła­
by jeszcze bardziey dumę . i skłaniałaby osoby 
bogate, pyszniące się z tytułu para , do szukania 
mieysc zyskownych. Zgodziłbym się, gdyby opi­
nia publiczna, powstała?, zapałem przeciwko dzie­
dzictwu, jeśliby ono było  przywilejem Osobistym; 
lecz dziedzictwo to utrzymuje się tylko w inte- 
ressie l udu ,  jak wszystkie inne ettrybuta władz 
publicznych. Mówca kończy, przepowiadając z sa­
mych słów niektórych dzienników, okropne następ­
stwa, jakieby mieć mogło zniesienie dziedzictwa.

Prezydent rady , zabiera głos dla okazania 
powodow do projektu do prawa, który przedsta­
wia w celu otrzymania dodatkowego kredytu
5oo,ooo f r .  na wspomożenie cudzoziemców zbie­
g łych  do Franc.y i, na skutek wypadków poli­
tycznych:

Mościpanówię, rzek ł on, zaszłe wypadki po­
lityczne, ściągnęły do naszego kraju doryć znacz­
ną liczbę cudzoziemców, Hiszpanów, Portugalczy­
ków , W ło ch ó w  i innych. Ubogi ich stan i nie­
możność znoszenia się ze swemi familiami , sk ło­
niły  szczodrobliwość rządu francuzkiego do poda­
n ia im pomocy. Zaszłe w roku i 85 i nowe w y­
padk i za granicą, a za które rewolucya nie może 
bydź odpowiedzialną, powiększyły ich potrzeby. 
Sądziliśmy, że summa jedn.ego miliona będzie do­
stateczną; ale z powodu przybycia wielkiey licz­
b y  zbiegów, została ona już wyczerpaną, i zmu­
szeni jesteśmy prosić koniecznie o kredyt. Skła­
dam na bió^ze izby, na poparcie projektu do p ra ­
wa, notę objaśniającą stan i przebywanie wychodź­
co»? fe«£dego narodu, ora* liczbę ich  , i rozdane 
dla nich wepomożenia. Znajdzie izba, iż. oprócz 
zbiegów i wychodźców, legion cudzoziemski, skła­
da się już z pięciu tysięcy , i ie  prócz tego ,  jest 
pięć tysięcy pięćset osob nienalelących do legio­
nu, które otrzymują pomoc od Franeyi.

Jednakże następstwa głosowania, którego od 
Was żądamy, są takie: iż rząd wzywa g o , zw ra­
cając przytóm waszą uwagę na przyczyny, które 
koniecznie tego wymagają, i na charakter czynu, 
k tó ry  macie dokonać. Odzywamy się tylko do 
ludzkości. F rancya chce tylko wspomodz n ie­
szczęście. Mocno więc .protestujemy się przeciw­
ko wszelkiey opiece , ktohy niestosownie chciał 
przywiązywać do szczodroty narodowcy cha rak ­
t e r  polityczny, którego mieć nie chce i nie mo­
że. Nie chce przez to F rancya  tworzyć, armii p ro - 
pagandystów , i zbierać ją pod chorągiew rew o­
lu cy jn ą  kosmopolity; —■ Francya jest tylko oy- 
ztóyzoą Francuzów ; nie jest ont tuprzem ian o j ­
czyzną Belgów, H iszpanów , W ło c h ó w ;  polityka 
F raney i,  powinna unikać nawet podobieństwa, iż 
wspiera jaką propagandę. To, co Frao- ya sk ła­
nia się uczynić j >ko naród, nie jest niczem inuem, 
tylko tem, co każdy Frencuz samby uczynił dla 
wychodźców.

Pod tyra względem śrzodki , k tórych adm i­
n is trac ja  m usiała użyć w pewnych mieyscach są 
usprawiedliwione. U bob  л а,г , żo nie zbyt p rzy­
zwoite postępowanie niektórych wychodźców, 
przeciw iło  się delikatności dobrodiieystĄe; omay- 
muję , że niektórzy wychodźcy schwytani zostali 
wśrzód zgromadzeń, jakie były niedawno w P a ­
ry żu  i w, P erp ig n a n . Są także niektórzy , co
umieją szanowne pokoy pub liczny ....... Lecz,
im bardziey nastają, tżehy zerwane zostały sto­
sunki tych wychodźców z rządarh , tem birdziey 
powinniśmy je przywrócić i mówić, źe postępo­
wanie nasze; niema żadnego celu politycznego.

erniha p, s . -*851 roku.

Daje się ten wydatek, z tym w arunkiem , iż 
zostanie potem um orzony, dla przywrócenia po­
rządku w krajach w ychodźców , dla utrwalenia 
systematu pokoju, który  łączy narody. Spodzie­
wamy się, iż oświeeemi wychodźcy poymą swóy 
i nasz interes, i £e kiedyś wygluzują z serc swo­
ich, niewiem jaki, błąkający się patryotyzm;....

--------- -----  (J.d .S .P .)
S prawy  N iderlandzkie .

Plaga dnia 5 P a źd ziern ika .
Czytamy w G azecie A n tw erp sk iey  : „O d k il­

ku dn: przygotowaaia,czynione na statkach h o l e n ­
derskich, oznajm iły  o ważney mającey nastąpić 
wizycie. Tego ranku uyrzano przybywające trzy 
statki parowe holenderskie do Lilio, ten zaś, k tó ry  
stał przed cytadellą, p łynął rzeką a£ do twierdzy. 
Około godziny jedenastey , płynął znowu przed 
miastem ten statek p arow y; na nim znajdow ali 
się Xiążę O ram i i Xią$ę F ryd e ryk , k tórzy  w y ­
siedli przed cytadellą. Przybycie tych  X iążąt je­
dnocześnie zaszło, k iedy K ró l  Leopold  nas odwie­
dza i swoją obecnością nadaje większy pospiech 
działaniom wojennym.

— Nowa strzelba nabijająca się przez ty lną  szru- 
bę, których rząd francuzki zamówił znaczną ilość 
w Londynie , zyskała wielkie udoskonalenia w Bel­
giom; jedno z najw ażnie jszych  zależy na łatwym 
sposobie ściskania szruby natychmiast, jak tylko 
poczyna się zużywać, co zawsze następuje po uży- 
w .n iu  jey przez pewny czas : można teraz powie­
dzieć , że broń ta jest doskonałą, i może wystrze­
lić 19 do i 5 razy na minutę, nie podlegając licznym 
niedogodnościom, jakie zachodzą w używaniu dar 
wnieyszyoh strzelb. (J .d .S .P .)

P o z e w .
W e d le  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y j 

M O Ś C I Sam ow ładnącego C a łą  R o ssy ą , e tc .  e tc .  etc*
i .  Pozew edyktalny loco peragendae exe-  

cutionis, p rzed  Sąd G rodzki P tu  W ile ń . ,  na ka­
d e n c ją  xbvową lub na następną, z in s tanc ji  Star. 
B erk i Manasewicza A d e lsz te y n a , H e rc y k a  A- 
bramowicza Ginzberga , W o lfa  Szymclowicza 
K laczk i i Eliasza Abelowicza Sołowieyczyka ku p -  
eow i obyw. W ileń . ,  opiekunów nieletniego po­
tomstwa zeszłego Szymel Dawidowicza O chlan- 
da , a mianowicie Urodź. Jana  K ontrym a Sędz. 
za karteczką w  ro k u  1820 junii 12 dnia, ru b l i  
sr. 2 kop. 5O; Urodź. L ara  za k a r teczk ą  z ro k u  
1825, ru b l i  sr. 1 kop. 5o; Urodź. Józefa M a­
zurkiewicza za kar teczką  z ro k u  1821, rub . sr. 
1 kop. 35 ; Urodź. Kafmana K om ornika za k a r ­
teczką z ro k u  182З, kop. sr. y 5 ; Urodź. Śła- 
howskiego za karteczką z ro k u  1821, kop. sr, 
76; Urodź. Kaniesczewa za “ęma karteczkam i z 
ro k u  182З, rub li  sr. g kop. 44 ; U r. Józefa P u -  
zyny za 2ma karteczkami z ro k u  1822 , ru b l i  
sr. 1 kop. 5o; U r. R om era Sekre ta rza  H rabie­
go P la lera ,  za karteczką kop. sr. 76; U r .  W y ­
sockiego T ytu lar .  Sowietnika, za kar teczką  z r o -  
kti 18*9 rubli s r .  5 kop. 76; Urodź. G rabsk ie­
go Sędziego Lidzkiegd, za karteczką z ro k u  i82Śfc 
łebr .  4 , rub li  ass. 5o; Urodź. Sinkowskiego M a­
jora, za karteczką z ro k u  i 824, rub li  sr. 5 kop. 
i 5 ; Urodź. Nikołaja za 27.tą karteczkam i, rub li  
sr. i 5 kop. 5 o; Urodź. Radziszew skiej  Marszał. 
za 5 8mią k a r teczk am i,  ru b l i  sr. 1З6 kop. g 2; 
Urodź. Lipińskiego Kapitana , za karteczką r u ­
bli sr. 7 kop. 61; Urodź. F iszera aktora, za 5cią 
karteczkami z ro k u  1817, rub li  sr.  5 kop . 67; 
Urodź. F raneiszkow cy Opitzowey, za kar teczką  
rub li  s r .  8 kop. i d ;  Sławetnego W r ó b le w ­
skiego Siodlarza, za 3ma karteczkami z roku i 8a 4



rub. Sr. i  kop. 70; Ul*;. Józefa Kolba, za kar. 
teczką z roku 18 . 5  rubli sr. i 4  kop. 76 ; Ur, 
Pietraszewskiego Sekretarza , za rachunkiem 1 
8mia karteczkami z roku і 8 г4 , mb. sr. 5 kop. 
42; U r. Nazimki Kommissyoniera, za 4 ma kar­
tkami rubli sr. 5 ; Ur. Czernickiego z Kancel- 
laryi Wojennego, za -sma kartkami rubli sr. 10 
kop. i 5  ; Ur. Justyna Podbereskiego Sędz., za 
5 ma karteczkami rubli sr. 7 kop. i 5 ; Ur. Z n *  
uowicza Jan a) za karteczką rubli sr. 5 kop. j 5 ; 
Ur. Wierzbickiego Sowietnika Tytular., za kar­
teczką rubli sr. 12 kop. 60 ; Sławetnego Slie- 
pana, za karteczką rubli ass. 5 5 ; Ur. Włady­
sława Klukowskiego, za rachunkiem rub.sr. 12. 
kop. 2 5 ; Ur. ZłobockiegO za karteczką rubli sr.
4  kop. 90; Ur. Niesietkma Kommissyoniera, za 
karteczką rubli sr.:5 r, U^Kozakowskiep Mar­
szałka, za 2ma karteczkami rubli sr. 67 kop. 71  ̂
Ur. Zabiełły za rachunkiem podpisanym rubli sr-. 
13 kop.. 70; Ur. Michała Żylińskiego -za kar­
teczką д8 2 4 , rubli sr. 6; Ur. Bernarda Lipiń­
skiego za 5 cią kartecz. rubli sr. 2 kop. 5 o, Lr. 
Filipowicza Sekretarka za karta 1819 тііЫѵ sr. 
i  kop. >8 5 ; Ur. Sabkina Kapitana za 8mm kartecz. 
rub.sr. 5  kop. 6 5 ; Ur. Łazowskiego Sekr. za kai-tą 
rubli sr. 1 kop. 5 5 ; Ur. Krempina Półkowuika 
za kartą І 8 2 5  rubli sr. Ur. Warakanowa Ka­
pitana za 2ma kartecz. rubli sr. 5  kop. 9J; 
Ur. Kilera Kapitana za kartecz. kop. sr. 76; Ur. 
ŁopacińskieffO za 3 ma karteczkami z lat і 8 з 5 i 
1826 rubli sr. 16 k o p .ig 1; -Ur. Krasawma Ge­
nerała za kartą 18i 4  rubli sr, i 5 kop. 2o, oraz 
za karteczkami w roku 1826 Tubli sr. 16 kop. 
90; Ur. Jurije wic za Kommisioniera za kartą 18 17 
r. rubli ass. З28 kop. 4 o ; Ur. Gliwiera Pawła 
za wexlem z roku 1821 Xbra 28 wydanym,-ru- , 
blisr. 7 4  kop. 80 ; Ur. Kaniszczewa Sowietm- 
ka, za wexlem i 8 * 5  8bva 19 z terminem opła­
ty w tymże dniu roku 1826, rubli ass. 5 5 5  kop. 
5 o; Ur.‘Grabskiego Kommissyoniera, za wexleTO 
Z roku i 825 maja 5 1 wydanym, ru b li sr. 110; 

'U r. Rogowskiego aktora, z xiążki pod N. iszym 
roku 1817 sporządzoney , rubli sr. 4  kop. Зо', 
U r. ^Walentynowiczowey z xiążki pod N. 1 w 
roku 1817, rubli sr. 4  kop 80; Ur. Fogisla Pół- 
kownika, z xiążki pod N. 1 r. 1817, rubli **  6 
kop. 4 2; Ur. iioohanowa Kommissyoniera, z xią- 
Żki pod N. i r. 1817, rubli sr. 6 kop. 7-; Ur. 
Chilewskiego Sowietnika, z książki pod N. 1 Г. 
1817, rubli sr. 3 (X kop. 5 5 ; Ur. Mokrzeckiego 
z książki pod N. 1 1817 г., rubli sr. g кор.убі 
Ur. Bernarda Lipińskiego , z książki pod N. -1 
1817 r., ritb.sr.18 kop. 6 5 ;Ur.Baykowa Jenerała, 
z książki pod N. 2 1820, r. s. 2 k. 60; Ur. Filipo­
wicza Sekretarza, z książki pod N. 2 1820 r., ru­
bli sr. 5  kop. 5 o; Ur. Filewskiego Sowietnika,. 
z książki pod N. 2 1820, rubli sr. 2 kop. 2 5 * 
Ur. Szemiota Marszałka z książki pod N. 2 1820 
roku, rubli sr. 4  kop. 5 o; Ur. Frydeburga In­
spektora z książki pod N. 3  1820 r., ruoli sr. 
12 kop. 5 o; Ur. Xięd/.a Tracewskiego Kanoni­
ka, z książki pod N. Scim 1820 r. rubli sr. 5 
kop. 7З; Ur. Sienkiewicza Prezydenta, z ksią­
żki pod N. 5cim 1820 r., rubli sr. 6 kop. 18; 
Ur. Jerockiego Sekretarza, z ksiąg pod N. 3 c*m 
1820 г., rubli sr. 2 kop. 5 5 ; Ur. Razenowa Je­
nerała , z księgi pod rokiem 1821 , rubli sr. 1 
kop. 5  ; Ur. Petrykowskiego Pisarza, za karte­
czką w roku 1826 , rubli sr. 10; Lr. Sołtana 
Prezydenta, za karteczką w roku 1826 , rubli 
sr. kop. З / і і  Ur, Szemiota Marszałka, z księ­

gi w roku 1826, rub, sr, 1 kop. 671; Ur-Dą­
browskiego Kommissarza, z księgi w roku 1826 
rubli sr. 2; Ur. Barwińskiego z księgi w roku 
1826, rub.sr. 1 kop. 5 o; Ur. Grafa Platera, z 
księgi 1826, kop. 90; Ur. Burzyńskiego Kom­
missyoniera, rub. sr. 1 kop. 5 ; Ur. Czarneckie­
go, za karteczką w-roku 1826, rub. sr. 2; Ur. 
Jabłonowskiego, za karteczkami w roku 1826, 
rubli sr. 3  kop. 4 8  ; Ur. Sulimana Sekretarza, 
rub. sr. 1 kop. 80. Pozywając w referencyi do 
inwentacyi urzędowey w roku 1826 sporządzo­
ney, ksiąg, kart, karteczek, wexlow , oraz dal­
szych dowodow, również do dekretu copijarum 
spraw i kontumacyynego u «Sądu złożyć się ma­
jących, a w szczególności proszą o zawarowanie 
«locum standi nai niestawających, stosownie -do de­
kretu 18З 1 jariuaryi dnia , sądzenia summ na 
każdym poszczególnie wyrażonych z procentem 
i  expensem prawnym, w terminie naykrótszym, 
pod karami sprzeciwieństwa , dołączenia tychże 
summ do rnassy, a pud niestanność inekwitacyę 
do wszelkich obżał. majątków ad extenuationem 
z wolnym wyprzedaniem ruchomęgó majątku 
.przez publiczną licytacyą , oraz sądzenia tego 
wszystkiego -co czasu sprawy przy bliższości dla 
nieletniego potomstwa zeszłego Ochlanda do do­
wodu i odwodu proszonem będzie. S. L. M.

Roku i 8 5  1 8bra 8 dnia, Woźny niżey wy­
rażony świadczę , iż kopię tę edyktalney cyta- 
cyi z autentykiem zgodną, z instancyi Star. Ber­
ki Monasewicża Adelszteyna, Hercyka Abramo­
wicza Ginzberga, Wolfa Szymelowicza Klaczki 
i Eliasza Abelowieża Sołowieyózyka kupców i 
obywafelow W ileń., opiekunów nieletniego po­
tomstwa zeszłego Szymela Dawidowicza Ochlan­
da, po śtrOny tąź cytacyą edyktalną objęte, dla 
zamieszczenia do Kul-yera Litewskiego w R e- 
•dakcyi podałem , a drugą do drzwi Sądowych 
przybiłem , i o terminie stawania przed Sądem 
Grodzkim Powiatu Wileń. na kadencyą xbru- 
wą lub na następną oznaymiłem. $ >

Tadeusz Olechnowicz Woźny Ptu W ilen.
----------- — (672)

1 Niźey podpisany Brat rodzony ś. p. 
Wincentego Broniewicza Adwokata Sądu Gigo 
Biał. zawiadamia wszystkie osoby, które spra­
wy i interesa swoje zeszłemn Brata memu po- 
rnczył , że wszelkie akta i dokomenta prawne, 
w  zupełności pod zawiadywanie W. Józefa Łę- 
towskiego Adwokata Sądu Gigo Białostoc. ple­
nipotenta mego oddałem i zostawiłem — W zy­
wam tedy wszystkich interessantow krajowych 
i zagranicznych , iżby pierwsi w ciągu 2oh a 
drudzy w 6 miesięcy od. datty dzisieyszey, 
raczyli wprost adresować się do W . Łętow- 
skiego mieszkającego w Białymstoku; kto więc 
w oznaczonym terminie uiezgłosi się , a ztąd 
w prawach swoich poniesie jaką stratę, nie- 
chay do mnie żadney nierości preteusyi. Roku 
j 8 5 i dnia 12 8bra. X . Jan Broniewicz.

Policmeyster Rutkowski (678)*

1 W  domu Ogińskiego pod Oetrą-Bramą, 
zuaydnje się Bryka kryta malowana bez res- 
sorów do przedania , mało nżywana , oraz sa­
ni nie kryte czeczotkowe suknem wybite pię- 
kney roboty, i sześć chomontow angielskich 
toż mało używanych. —  Ktoby życzył to nabyć 
o cenie dowiedzieć się może w tymże domie.

Времѣнный Полицмейстера» Подполков­
никъ Рутковски. (Ó77)*
■......—   — —  DODATEK


